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Rewolucja rosyjska, a sprawa pokoju.
Ufebd.

ZURYCH 23 3 (tcl. wł.) W 
paryskich kołach socjalistycznych 
obiega pogłoska, że socjaliści za­
warli z nowym rządem kompro­
mis, zcb jwiązujący rząd do roz­
poczęcia roko rań pokojowych 
w pswnym określonym czasie.

„Ziircher Volksrecht* wiado­
mość pewyiszą potwierdza.

Robotnicy rosyjscy 
i rewolucja,

BERLUN 23.3 (tek wł.) Do 
„Lokal. Anz.“ pisze: Z telegra­
mów korespondentów angielskich 
w Piotrogrodzie w ynik ', że re­
wolucyjnym komitetom robotni­
czym powiedzie się wywołać w 
kraju a; archję i głód i spowodo­
wać klęskę na froncie. Od dr,ia 
10 b. m. nie wyruszył jeszcze 
żaden pociąg transf o io w y  z głę­
bi R isjł n t front tak, iżarmjanie 
otrzymała dowozów nnterjału wo­
jennego ani żywności. 
Zwycięstwo partji poko­

jowej.
SZTOKHOLM, 23 3 (Ul. wł.) PI 

stni szwedzki* uważają zajś-iswPe 
tersburgu coraz bardziej za zwyclę 
stwo socjalno demokratyczna! paitjl 
pokojowej. „Svsnska Dagbladet* po 
wiada, że za angielską podnietą wol- 
nomyśLsi podnieśli sztandar rtwducji, 
ale wydarzenia wzięły taki cbrót, Iż 
dla Angłjl oznaczają one now* roz 
czarowanie.

Odmowa pracy 
w fabrykach amunicji.

WIEDEŃ 2 3 3 (tek w ł) .Der 
Abend* reprodukuje następującą 
wladomc-ść „Telegrafen Union* 
ze Stokh lwu: Robotnicy odma­
wiają pracy w fabrykach amuni­
cji i we w szystkich innych f abry­
kach, fabrykujących raderjsły wo­
jenne.
Proklamacja w sprawie 

pokoju.
STOCKHOLM 23 3 (tek wł.) 

We czwartek ubiegły pojawiła się 
w Petersburgu proklamacja, do- 
mjgająca się:

1) Zniesienia caratu.
2) Głosowania ludowego w 

sprawie dalszego prowrdzenla 
wojny.

Wielu przywódców robctii- 
czych udało się na front, aby 
rozpocząć tern agitację w klerun 
ku tych żądań.

Niebywałe dowództwo.
WIEDEŃ, 23 3 (tel. wł.) Dzien­

niki tutejsza reprodukują wiadomość 
,Ei.h© de Parls* z Petersburgu, że 
komitet rewolucyjny Dumy przejął 
na siebie naczelne kierownict#o nad 
arrnją i flotą.
Stanowisko robotników

i żołnierzy.
PETERSBURG, 23 3 (BK). Wy­

dziel robotniczych I żołnierskich po­
słów opi-bliscwał wezwanie, aby ro 
botnky podjęli w Petersburgu pracę.

Fabryki w Moskwie pracu ą.
Koalicja, a Rosja
AMSTERDAM, 23 3 (B K). 

Petersburski korespondent .T i­
mes’  donosi Rosyjski minister 
spraw zewnętrznych oficjalnie po­
wiadom 1 posłów państw obecnych 
o abdykacji czra i objęciu kierow­
nictwa spraw zewnętrznych przez 
rząd prowizoryczny i wyraził na­
dzieję, iż przedstawiciele koalicji 
wesprą ten rząd 1 wzmocnią zwią­
zek R jsji ze sprzymierzeńcami. 
Ambasador Buchanan oświadczył, 
iż cieszy się, mogę nawiązać oso­
biste t t j iu n k l z Mtlukoweos, jako 
mnlstrem.

P l e b i s c y t .
WIEDEŃ, 23 3 (teł. wł.) „Der 

Aband* donosi vla Stokhołm z Pe­
tersburga: W mieście rozlepiono afi­
sze, zawiadamiające ludne ść, że ple 
biscyt w sprawie wyboru cara już w 
najbliższych dniaih będzie się mógł 
odbyć. Armia rosyjska ma wiiąć 
udział w tym plebiscycie. W rzeczy- 
wlstcś i jednak wątpią, czy praktycz­
nie wybór ten da się przeprowadzić 
w obecnych stosunkach.

Wzmaganie się ruchu 
za carem.

ROTTERDAM, 23 3. (tcl. w ł) 
Donoszą tu z Londynu: W Wybcr 
gu toczą się walki uliczne Garnizon 
tamtejszy jest przeważnie po stronie 
cara.

Koło mostu kolejowego na Ne­
wie toczą się walk', rozpoczęte dr>. 
15 b. m.

Także w innych miastach rosyj­
skich wzmsga się ruch za carem. Puł 
ki syberyjskie są bez wyjątku w kr 
ne carowi. Okazuj* się, że car i syn 
Jego Aleksy mają silne poparcie.

Ruzski przeciw rewolucji;
ROTTERDAM, 23 3 (lei. wł) .Daily 

Telegraph* donosi z Petersburga: Ge­
nerał Ruzski kazał uwięzić dc!tgetó» 
tymczasowego rządu, którzy przybyli 
na front bojowy.

Z Moskwy i Syberii,
HAGI, 23 3 (tel. wł.) „Daily 

Chronicie* donosi:
Wedle wiadomości z Finlandji, 

żywioły, będące po stronie cara, or­
ganizują się w Petersburgu.

W Moskwie toczą się Jeszcze 
walki uliczne.

Od 48 godzin nie ntdaszły ato­
li z Moskwy Już żadne wiadomość’, 
równie jak z prowincji europejskich 
i Syberji.
Rada koronna w Jassach,

STOKHOŁM, 23.3 (teł. wł.) Re­
wolucja rosyjska uywGkła w Ru- 
munji nadzwyczajne wrażanie. W 
Jassach odbyła się Rada koronna. 
Rumuńskie kcła rządowe wyiażrją 
obawę, ża rewolucja rosyjska prze­
niesie się do Rumunji.

Weiorajsiy 
^omunlk^t niemiecki

BERLIN, 23 3 (SK.) Komunika* 
niemiecki donosi pod datę 223.

Z&chodnia widownia wojny.
Między Leos i Arras poty cz­

ki oddziałów wywiadowczych.
Po cbu stronach Somme i 

Olse starcia wysuniętych oddzia­
łów miały przebieg dla nas po­
myślny.

Na północnym brzegu Aisne 
zostały odparte francuskie b&tal 
jony i zostdy zestrzelone trzy 
nieprzyjacielskie samoloty.

Prowadroay przez księcia 
Fryderyka Karola Pruskiego sa­
molot nie powrócił z zajlaleprzyja- 
cielskich linji między Arras i Pe 
ronne.

Wschodnia-widownia wojny.
Calalalrioić b o j o w a  wzmógł) sią.

Macedońska widownia wojny
Silne francuskie steki na pół­

noc cd Monastyru zostały cał&owicie 
odparte.

Tryumt „Moewe“.
BERLIN, 23.3. (BK) Uzę- 

dowo den stą- Krąźown k „M je -  
we“  ze swym komendswtera hr. 
v. D jbna S.hljdlen powrócił po 
swej wklcmieslęczncj wędrówce 
po Oceanie Atlsntyckia. K rą 
żownik zatopił 22 parowce ł 5 
fag low róv ogólnej objęt ścl 120 
tysięcy form 1 przywióił na po 
kładzie 593 jeńców.
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Zapowiedź mowy
kanclerza Niemiec.

WIEDEŃ, 23.3 (tel. wł.) 
Aeht Uhr Bistt donosi z Berlina: 
Prawdopodobnie w poniedziałek 
odbędzie się posiedzenie komisji 
budżetowej parlamentu niemiec­
kiego, na którym kanclerz Beth- 
man Holweg wygłosi wleiką 
mowę.

Ameryka przed wypo­
wiedzeniem wojny 

Niemcom.
ROTTERDAM 23 3 (t 1. wł.) 

Londyński t D.uły Telegraph" do­
nosi z Petersburga: Wczoraj wie­
czorem Lsnsing powiedział do 
dzknniktrsy w Waszyngtonie: 
„M oi panowie, położenie Jest 
zbyt poważne, sżebym mógł o 
nim cokolwiek powiedzieć’ . K il­
ku wyższych urzędników zapew­
nia, że po zatopieniu 3-ch parow­
ców amerykańskich jednego 
dnia nawet mowy być nie może 
o uniknięciu starcia zbrojnego.

Rezolucja kongresu.
WASZYNGTON. 23 3 (BK.) Blu 

ro Reutłro donosi 22 3. Prezydent 
Wilson skieruje do kongresu donie­
sienie, w którem przedłoży wyczer­
pująco, Iż Nitmcy Już rzeczywiście 
przez swe nleiltośclwe pogwiłcenle 
wszelkich praw rarodów i ludzkości, 
z« Stenami Z ednoczonymi prewsdzą 
wojnę. Kongres uchwali na podsta­
wia taj orjentae}! rezolucję, że m ię­
dzy Stanem! Zjednoczonymi a Niem­
cami już od pewnego czasu panuje 
sten wojenny. Razolucja nie będzie 
o ir ła  znaczenia rzeczywistego wypo­
wiedzenia wojny, tylso rząd podej 
mie dilsze kroki, by chronić swe in- 
tetesy n» morzu. Kiedy i czy wojna 
w csłej pełni wybuchnie—zależy od 
czynów Niemiec.

Wilson zwołuje Kongres.
WASZYNGTON 23 3 (BK j  We­

dle biura Reutera zwołał prezydent 
Wllsoa nadzwyczajną .sesję Kongresu 
na 2 kwietnia.

Naprężenie między 
Stanami Zjednoczonemi

i Meksykiem.
AMSTERDAM, 23 3. (tel.sł.) 

„Eveniag News' dowiadują się 
z Meksyku, że Cirranzs w razie 
wojny stanie po stronie Niemiec, 
do czego już poczyniono wszelkie 
przygotowania. To jest waśnie 
główną przyctyną, dlicz go W il­
son nie może s ę zdecydow, ć.
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Major Morsth, przytoczywszy 
treść komunikatu niemieckiego o pla­
nowym ustąpieniu Bapeume, Paron- 
ne, Roye I Ńoyen, pisze:

Z tego, że w głównej kwaterze 
powstał pian strategicznego skróce­
nia frontu, że go wprowadzono w ży­
cie, i że się udał, z tego każde ser­
ca niemieckie może się tylko głębo­
ko cieszyć szczególnie! ze względu na 
nieprzyjacielskie ceie wojny. Znajdzie 
się sposobność, żeby w przyszłcści 
dotkliwiej zaszkodzić nieprzyjacielowi 
niż w ch»iii krwawej df fenzywy.

„Cóż nem tam podniecona 
gadanina w prasie nieprzyjaciel 
sklei, która rozpoczęła się" przed 
ostatnim wydarzeniem strategie z 
nym i k tóa  teraz nastąpi?—pisze 
dalej Morath i przytacza głosy pra­
sy włoskiej, która tak mówi.

„Hicdanburg nia cblecuje z 
własnej woli, ale pod naciskiem 
przeciwnika. Dotychczasowe pcwo 
dzenia anglików są pierwszym kro­
kiem do wykonania planu mające- 
go na celu wyparcie N emców za 
Ren. Niemcy nie sę już zdolni do 
czynu na zachodzie. Odwrót w 
okręgu Ancre nie wiąie się z za 
mierzonym skróceniem frontu, on 
jest raczej bezpośrednim skutkiem 
sinego neporu angielskiego,

Wojsko niemieckie poniosło 
olbrzymie straty materjzlne, o wy 
darzenia rzucają jaskrawe światło 
na stan wojska niemieckiego, któ

i re zanadto jest bezsilne, ażeby sta­
wić poważny opór.’

< Cytując powyższe Morath pisze
, :ak:
t „Odwroty wielkich wodzów I do-
1 świadczonych w wojnie wojsk zwykle 
f  srzypominają odchodzenia zranione- 
J 30 iwa*. Jak użył seyth łap zrt- 
h siony lew, o tern niech lepiej coś 
s jpowiedzą angilcy. W swej poważ- 
* sej prasie przyznają oni bez ogró- 
’  Jek:

„Zręczny odwrót, opierający się 
1 aa własnym postanowieniu do w ód z 
•j :wa niemieckiego, nie przyniósł en 
,j glikom ani szczególnych łapów, ani 
' też Jeńców, ale arjergardy ze swemi

mltraljezami i celncmi strzelcami 
'• wiele dnły do roboty ścigającym*, 
li Tak mówiono już z okręgu nad 
1 ftnerą.

Ale o odwrocie strategicznym 
dni ostatnich wiemy, że „nasze za

» bezpieczenia wyrządziły nleprzylacie 
» łowi znaczne straty. Naród 70 mi

Ijonowy winszuje swemu wojsku te 
go, co we Włoszech nazywano „ bra­
kiem siły” .

Z dzienników francuskich Mo- 
? rnth przytacza głos pułkownika Rous 
-j s«ta, że „można usprawiedliwić od- 
' wiót, jeżeli istnieje zamiar przepro- 
1 wadzenia rozstrzygnięcia gdzlcin- 
’) dziaj*.
) D iliśmy więc—pisze Moralh — 
l nieprzyjacielowi do rozwiązania za­

gadkę. „Nie Jest nieprrwdcpodob 
6 ne, ża Niemcy zastosują ten ma- 
) newr również na różnych francuskich

okręgach fron tu ,—rsdzi „Matin*—a 
z generał Berthaut łamie sobie głowę 

nad tern, czy za llnją Achict — Ba- 
paume istnieją silna sztuczne pozycje.

I Ostatecznie Morath dochodzi do 
£ wniosku, że chcć nieraz mylą się au- 
8 torowie w przewidywaniach planów 
■■ Hindenburga, to Jednak głębsza kry- 

tyka wszędzie—przyznała, że Niemcy 
■ osiągną zaoszczędzenie sił, skrócenie
- frontu i zyskanie na czasie.

Anglicy ztś będą musie li odro-
- we rozpocząć pracę rad przygotowa- 

ulem swej cfanzywy. Będą m us'tii z
•eopisanym trudem wl«c za sobą 

;ł ą ciężką ertyierję. Budowa dróg i
-  mostów jest na pierwszym planie i
Si ________________________ __________ __

twiiairtor i Wydawca Dcatlwl S I IwloSs l«

irz«bn ją będzie nieraz wykonywać 
pod ogniem nieprzyjacielskim. Do­
stawa amunicji bidzie się odbywała 
brrdzo powoli.

„Pustynie* okolicy, przaz którą 
będą musleli się posuwać, utrudnia 
wszelki ruch naprzód, informowanie 
się, zaopatrywanie i obserwację.

nam zcrzucaii, że działa­
liśmy tak, jsk rosjanle w Polsce.

Niech Francja porachuje się o 
to z Angiją. Prawem naszego prowa­
dzenia wojny J«sŁ i musi nim pozo­
stać, to, żaby wykonywać w tej woj­
nie obronnej wszystko, co jest po 
trzebne i możliwe.

2 r a n g o  
H sk is i Bali
Przemówienie radnego Świer­

czewskiego w sprawie Komunikatu 
Biura krasowego.

Dla umotywowania dwu wnio­
sków w sprawie komunikatu C. k. 
Biura Prasowego o kwestjach szkol­
nych, ogłoszonego w miejscowej pra­
sk. Mówca podkreśla, Iż Rada miej­
ski’, skierowując do władz okupacyj 
nych memorjał w sprawach szkol­
nych sądziła, iż izecz będzie zzłatwic- 
rss w drodza normalnej. Odpowie 
dzią zaś na to za s lrjny  »ł-dz był 
artykuł e k. Biura Prasowego ogło 
szocy w prasta miejscowej.

Mówca wywodzi dalej, iż z ar­
tykułu rzeczo.-ngo moźnaby wywnios­
kować, że pr#.ca oświrtowa i szkolna 
rozpoczęła się u nas dopiero po o- 
kupo-srniu kraju przez jego obscre 
«ładze. Wobsc bgo mówca długim 
szeregiem cyfr dowodzi, iż w nsj 
cięższych nawet warunkach moskiew­
skiego par.owsnia społeczeństwa pol­
skie w Królestwie- szkolnictwo ener­
gicznie orgs izowrło. Na przyszłość 
też nigdy oficrr ści na ceie szkolne 
spcłeczeńciwo nie poskąpi.
Memoriał do Rady Stanu w kwe- 
stji sprawozdań prasowych z po 

siedzeń Rady miejskiej.
M im crjfił han zaczyna się cd 

słów: „Rada miasta Lublina, widząc 
w Tymczasowej Redzie Stanu zaczą 
tek Rządu Narodowego, do którego 
prawnie należy czuwanie nad intere 
sami społeczeństwa polskiego, zwra­
ca się do Niej z następującą sprawą.

Din umożliwienia społeczeństwu 
kontroli nad pracą Rady miejskiej 
odbywa cna swe posiedzenia publicz­
nie oraz pragnie, by prasa miejsco­
wa zamieszczała sprawr zdania z tych 
posted eń. Tymczasem niejednokrot­
nie sprawozdania te są konfiskowa 
na przez miejscową cenzurę. Reda 
miejska uweża to za niesłuszna i 
szkooliwe i prosi Rudę Stanu o po 
czynienie u władz okupacyjnych za­
biegów, któreby zmieniły to postępo­
wanie urzędu cenzury.

Memorjały Głównego Komitetu
Ratunkowego w sprawie 

rekwizycji metali.
M morjały G. K, R. w sprawia 

dotkliwie dającej się naszemu mia­
stu odczuwać rekwizycji metali, do 
których to memerjałów prezydjum 
mir,sta postanowiło się przyłączyć, w 
streszczeniu przedstawiają się nastę­
pująco:

Memorjał pirrwszy opiewa.
Diiia 25 stycznia b r. Gznerzł 

Gubernatorstwo ogłosiło zarządzenie 
dotycząca zrjęcia t sprzeda y metali 
i przedmiotów metalowych.

Z
tych względów G, K. R. prosi Gene­
ralne Gubernatorstwo, by nabywało 
metal a Jedynie za zgłoszeniem dą­
browę lnem.
Memorjał do Naczelnego dowodź 
twa armji w sprawie opłat kwa­

terunkowych
Po za ogólnymi wywodami, z 

których zdaliśmy Już w dzisiejszym 
porannym numerze sprswozdunie 
memorjał zawiera następujące cieka­
wa dane liczbowe.

Należytcści za kwetery na rzecz 
włłścicieli hoteli i pokojów umeblo­
wanych wynoszą około 40C000 kr. 
Na biura i knncelarje wojskowe za 
jęto 600 pokoi za co należność wy 
nesi okcło 400000 koron. Ns kwate­
ry cficerskie zajęto okcło 2000 pokoi 
co za 19 miesięcy wyniesie okcło 
1300000 kor. Razem czyni to sumę 
2250000 koron, której miasto ze 
względu na stan swych finansów nie 
jest w stanie pokryć. Byłoby to zre­
sztą niergednem z zasadami prawa 
międzynarodowego z którego wyni 
ka, iż należytcści kwaterunkowe po 
kryć winny władze okupacyjne, po­
bierające zresztą w całym kraju na 
ten cci specjalny podatek. W mysi 
tego Rada miejska prosi Naczelne 
Dowództwo Armji o polecenie wła 
dzom okupacyjnym zaspokojenia aa- 
leżytośti kwaterunkowych.

Drugi memorjał G K. R. wyka­
zuje długim szeregiem przykładów, 
iż ceny ca metale wyznaczone w rze 
czonym zarządzeniu Gan. Guberna­
torstwa są niższe nawet od c«n, ja­
kie na rynku naszym panowały przed 
wojną. G. K. R. pros! wkdze o po­
wołanie Komisji z miejscowych rze 
czoznawcósr, któraby ustaliła wyso­
kość właściwego wynagrodzenia za 
metale.

Memorjał w sprawie kontyngentu 
mięsa.

W memorjsle tym zarząd mia­
sta stwierdzając zmniejszanie się w 
kraju ilości bydła rogatego ctlerrt 
wyrównania powstających przez to 
braków prosi Komendę Obwodową 
o zredukowanie kontyngentu bydła 
dla miasta do 130 sztuk na miesiąc 
zamiast dotychczasowych 258, z jedno- 
czesnem zimienncm rozszerzaniem 
kontyngentu rzeźnego świń dc» 1200 
sztuk miesięcznie zamiast 820 do­
tychczasowych. ♦

Do dzisiejszego porannego spra 
wozdanla z posiedzenia Rady miej

sklej zakradł się błąd następujący: 
Jednym z sekretarzy posiedzenia był 
nie radny Świerczewski, lacz radny 
Borsukiewicz.

Stosunki aa fo&lasiu,
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Do „Szkoły Polskiej* donoszą 
z Podlasia.

Za czasów rosyjskich były u 
nss nieliczne rosyjskie szkoły i 
równie nieliczne tajne polskie szko­
ły. Obecnie włościanie gtrną się 
do nauki, ule na przeszkodzie stoi 
brak nauczycieli 1 brak środków.

Każdo wioska sama musi utrzy­
mać nauczyciela. Najlepsza pensja 
jaką mają ci nauczyciele—to 25 rb. 
z utrzymaniem, najgorsza 25 rb. bez 
utrzymania. Wielu też z tych nau­
czycieli słabo czyta i pisze. Są to 
tek zwani „uczycieie*, którzy zimą 
uczą, a latem bydło pasą.

W gminie Narsjki i Siemiaty­
cze są komisje szkolne, wybrane 
przez sołtysów i obywatel:. Komisja 
taka egzaminuje i naznaczę nzuczy- 
ciela, urządza egzaminy dzieci, stara 
się o książki i t. d.

W gnilnie Boćki jest projekt 
powołania takiej komisji. Gdziein­
dziej, uczy kto chce 1 Jzk chce.

Jest projekt założenia w Dro­
hiczynie seminarjum dis nauczycielek 
ludowych.

Ludność się pednosi pod wzglę­
dem oświaty i zrozumienia poi.tycz­
nego. Chłopi prawosławni pragną 
naogół powrotu Moskali. Katolicy 
zaś o powrocie Rcsjsn ani siu;h«ć 
nie chcą.

Ludność katolicka wypowiada 
często ten pogląd, że „niech co chce 
będzie bylebyśmy byli razem z Kró 
lestwam” .

Pod|ęto taż starania, a ie ly  po 
wiat Bielski wyłączyć z obszaru wo 
jennego, a przyłączyć do Królestwa.
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+  Wiec ludowy. W niedzielę 

dn. 25 marca b. r. e gedz. 10 ej 
przed pcł. odbędzie się w Lublinie 
w Sali kinoteatru „Oaza* Wiec Lu­
dowy, na którym dsiegaci włościań­
scy złożą sprawozdanie z Krajowego 
Zjazdu Tymczasowej Rady Stsnu w 
Warszawie oraz omówione będą inna 
ważne skrawy ludowe. Zapraszający: 
Jan Sadlak prezes Zjtdnoczenii Lu 
dowego. Jan Szewczyk, Józtf Stel 
maciek, Andrzei Wójcik, Szczepan 
Wróbel, Feliks Starzyński, Kazimierz 
Gładysz, Jan Kucharsk’, Jan Strze 
meckł, Stanisław Supryn.

SKŁADAJCIE KSIĄŻKI W RE 
DAKCJ1 „ZIEMI LUBELSKIEJ- 
DLA WYPOŻYCZALNI POL­
SKIEJ MACIERZY SZKOLNEJ.
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Czas odnowić 
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KWIECIEŃ.
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